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0 Q  Jutro, Śty Grzegorz Papież.D- u. M arca.—  Rok 1848. 

Sobota.

i jutrzejszego odbywać się będzie w Koście-
,e Kraci Miłosierdzia (Bonifratrów), solenne Nabo- 
iei« w o  na cześć Śgo J a n a  B o ż e g o ,  Fundatora Zgro- 
' ^ ^ n i a  Bonifratrów, którego dzień wd.S b.m. przy- 
Padał,— fundacji Br: Miłosierdzia tak w Warsza- 
" ,e)jak i w kraju, pisaliśmy obszerniej rok temu, ipo-
P ^ d n i o ) .  V . .
. 'Jutro, i w każdą Niedzielę wielkiego Postu, Nabo- 
zei'stwo Passyjne, odprawiąnem będzie vv Kościołach 
Parafjalnych : P. MARYI, Śgo K r z y ż a ,  Śgo A t.e x a n - 
11 p' A i w Kaplicy parafji fPolskiej, w Kościele parafjal- 

ki na przedmieściu Pradze, w Kościołach : W .P i -  
Jarów, Jvgystjanófv, Karmelitów  na Lesznie, i 'J'ry- 
}dlarzy. Nadto w Kościele Ś. DUCHA (Popaulińskim) 
w Uzyku niemieckim.

Ze ż ycie umartwień i postów7 nie stoi na przeszko
dę długoletności, dowodem najlepszym długóletność 

n'ektórych pustelnicze życie prowadzących, i ścisłej 
Veguły trzymających się Świętych. I  tak, Śty P a w e ł  
, s z y  Pustelnik, p rzeżyH at 113; Sty A n t o n i  105; Sty 
^ s e n i u s z  lat 120; ŚŚ.P a f n u c y , M a k a r y , S a r b A  i J a n  

o'peyanin, około lat 100 wieku liczyli,.
^  J. C. MOŚĆ objawione w Ogólnem Zebraniu Rady 

aństwa zdanie w przedmiocie uzupełnienia Ustaw o 
Szlachectwie, tudzież o tytułach honorowych w Król: 

°lskiem w szczególności co do osiedlających się, lub 
°Zasowo w' niem przebywających osób, tytuły7 honoro
we zagraniczne, lub szlachectw o zagraniczne posiada
n y c h ,  Najwyżej zatwierdzić raczył, i przywieść w wy
konanie rozkazał. —  Prezydujący W Radzie Państwa, 
UJ°dp:) l i r :  Lewaszow. Dnia 5go Stycz: 1848 r. 
Udanie R ady Państw a. W j7pisano z Zurnalów7 De- 
Partamentu Prawodawczego z d. 14go Listop: i Ogol- 
nego Zebrania 8go Grud: 1847 r. N r  1. Rada Pan
i c a  w Departamencie Prawodawczym, i w Ogolnem 
'^braniu, p0 rozpoznaniu ułożonego przez Heroldję 

ńlcst wa Pols:, i przedstawionego przez N a m i e s t n i 
k a  X c i a  W a r s z a w s k i e g o ,  pod Najwyższe zatwierdze
nie projektu uzupełnienia Ustaw o szlachectwie , tu 
dzież o tytułach honorowych w Królestwie w szcze
gólności, co do osiedlających się lub czasowo przeby
wających w niem osób, ty tu ły  honorowe zagraniczne, 
lub szlachectwa zagraniczne posiadających, znajduje, 
że projekt takowy, oparty jest na głównych zasadach 
'A7 prawach Cesarstwa na przedmiot ten postanowio
nych. w skutek czego objawiła zdanie: I. W uzu
pełnieniu pomienionjch Ustaw postanowić: 1) Cudzo
ziemcy, ty7tuły honorowe zagraniczne, lub szlachec

two zagraniczne posiadający, po przeniesieniu i stałem 
osiedleniu się w Królestwie Pols:, nie mogą używać 
praw i przywilejów, służących mieszkańcom Króle
stwa, ty tu ły  honorowe i szlachectwo posiadającym, 
lecz mogą używać tylko tych prerogatyw, jakie 
istniejącemi przepisami szlachcie zagranicznej są za
bezpieczone, i to nie inaczej, jak po udowodnieniu 
praw ich do tytułu honorowego lub szlachectwa. 2) 
Cudzoziemcy, którzy przysięgę na poddaństwo w k ra 
ju  złożyli proszący o nadanie im szlachectwa, na mocy 
dyplomów przez obcych .Monarchów im nadanych, 
mogą nabyć stan szlachecki w7 Królestwie Polskiem, 
przez zasługi dla Monarchy lub Państwa położone, al- , 
bo przez osiągnienie w służbie rang nadających stan 
rzeczony stałym poddanym krajowym, wedle istnie
jących przepisów. 3) Bez Najwyższego potwier
dzenia, familjom cudzoziemskim, żaden ty tu ł  hono
rowy przyznanym być nie może. 4) Osoby przy
łączone w taki sposób do Szlachty Królestwa, za
pisane zostaną do księgi szlachty, która nabyła tego 
stanu po ogłoszeniu prawa z roku lSoG; te zas k tó 
rym  zatwierdzony lub nadany będzie ty tu ł  hono
ro w y , zapisane być mają do osobnej księgi na ten 
cel ustanowionej. 5) Osobom, czasowo w Królestwie 
Polskiem przebywającym, wolno będzie uży wać ty tu 
łów honorowych, jeżeli posiadanie onych za granicą 
paszportami legalnemi udowodnią. —  II. Niniejsze po
stanowienie ogłoszone być ma w Dzienniku Praw Kro-
le s tw a  P o ls k ie g o ,  z p o z o s ta w ie n ie m  Namiestnikowi K ró
lestwa wydania stosownych •elem wykonania onego 
r o z p o r z ą d z e ń . —  Zdanie w o r y g i n a l e  podpisane zostało 
w Ź urna fu przez P r e z y d u j ą c e g o  .C z ło n k ó w —  Zgo
d n o  z oryginałem, Sekretarz Państwa (podp:) Bachtin.
Sprawdzał: P o m o c n i k  Sekretarza Stanu, (podp:) Ba- 
szucki. Za z g o d n o ś ć :  Minister Sekretarz Stanu, Rad
ca Tajny, (podp:) Ig: T urku łł. _

Przczrozkazdzienny C e s a r s k i  do Wojska w d . / «  
Lutego wydany, Topograf Chmielnicki, awansowany 
został na Praporszczyka, z zaliczeniem do Wojska, , i 
przy Korpusie Topografów.

Daniel Ebert, po kilkodniowej słabości, rozstał się 
z tym światem. W  smutku pogrążeni Rodzice, po 
stracie jedynego i pełnego obiecujących nadziei Syna, 
zapraszają Krewnych i Przyjaciół, na przeprowadze
nie zwłok Nieboszczyka, ju tro  o godz: 2 ’/* po po u 
dniu, z Kaplicy Ewangelickiej przy u l i c y  Karmelickiej, 
na sinetarz tegoż wyznania odbyć się mające.

W  dniu 19 b. m. przypada zaćmienie c a ł k o w i  ,
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żyoą, widzialne w Europie, gizji, A fryce  i w niektó
ry c h  częściach: Australj i  i Ameryki. Dla IV  a r sza wy 
początek zaćmienia nastąpi o godz: 8 min: 39 wieczór; 
wejście xiężyca w cień ziemski o godz: 9 m. 43; śro
dek zaćmienia o godz: 10 m. 33; wydobywanie się xię- 
życa z cienia o godz: U  m. 26 wieczór, a koniec zać
mienia d. 20go d. ni. o godz: 6 m. 32 z rana.

7, powodu doniesienia w tych czasach o zgonie kilku 
ludzi,którzy stulecie przeżyli, niektóre osoby przypo
minają sobie, że za pobytu Cesarza Napoleona w W ar
szawie, przedstawiono temuż Monarsze Szlachcica lat 
114 liczącego, który pamiętał J a n a  Ilłgo.

'Wczorajszy dzień 40tu M ę c z e n n i k ó w , odznaczył 
się obfitym śniegiem, a powietrzem dość łagodnem. 
H ilary  ( Merkury K urjerka  Warszawskiego) wróży, 
że zima jeszcze nie skończyła się, ale że mrozów trza 
skających. nie będzie. Za dni 40 zobaczy m, czy H i

llary  prawdę powiedział, i czy nadal w podobnych 
przypadkach radzić się go można.

W chwili kiedy cała przyroda jest martwą, kiedy 
nic prócz szronu lub śniegu nieprzervwa monnotono- 
ści ogrodów, są jednak miejsca, gdzie wszystko żyje, 
zieleni się i kwitnie. Takim to ogrodem, jest zakład 

, Ulricha, przy ulicy Twardej pod Nr. 1117. W za
kładzie tym, otworzono Salon napełniony kwitnącemi 
roślinami, w którym zarazem nabyć można, wszelkich 
Świeżych nasion krajowych i holenderskich warzyw
nych, kwiatowych i pastewnych ; nadto w Składzie 
tym,otrzymać można wszelkie rodzaje drzew owoc w y
dających, krzewy różnorodne, cebule kwitnące, flance 
pranżeryjne i ogrodowe, a wszystko w najlepszych ga
tunkach i umiarkowanych cenach.

Gdyby wszystek śnieg w ciągu kilku ostatnich dni 
spadły nie by ł  uległ topnieniu, bylibyśmy już dziś mieli 
doskonałą sannę; i we Czwartek z rana kilku sankarzy 
chciało probować szczęścia, a!e słaba warstwa śniegu 
z każdą minutą niknęła i licho wie jak niejeden po 
b ruku  do doinu zawlókł się. Utrzymują przybyli do 
W arszaw y, że w kilku miejscach na prowincji, a mia
nowicie pod Częstochową, znaczniejsze jeszcze spadły 
śniegi; obfite to żniwo dla przezornych Klegantek zao
patrujących się vy wodę marcową. Dotąd jeszcze przy
pisują ogólnie tej wodzie szczególną własność niszcze
nia piegów i gładzenia cery; czyżby tym sposobem na
tura chciała wynagrodzić zgubny wpływ, jaki powie
trze marcowe na delikatne twarzyczki piękności na- 
szych wywiera? Co jest niezawodne, to że woda mar- 
powa nader długo konserwuje się, a dowodem tego 
jest, ze jeden z wziętych Fryzjerów Warszawskich Pan 
Szczepan Maczwskiy posiado do dzis dnia parę daszek 
tej wody, przed kilką laty zebranej, a która dotąd naj
mniejszemu nieuległa zepsuciu. Wyjaśnienie tych fe

nomenów, tudzież skuteczności kosmetycznej wody 
marcowej, pozostawiając fachowym badaczom, ograni
czałby się na doradzeniu płci pięknej, aby na przekorę 
niegrzecznemu Marcowi starannie woalkami lica swe 
chroniła; jest w tein i korzyść, jest i wdzięk do wszyst
kich tajemniczych skarbów przywiązany.

Wczoraj złożono w Red: Kurjera zł. 5 od F. iM .P P . 
z N r 617, na sztachety przed Kościołem PP .W iz y te k .

Kurs wczorajszy: Listy zast: nowe za 100 zł. dają 
-rs. 13 k .67 (z ł .9 1 g r .4 ) ;  wartość kup: k. 13.

W drukarni J. linger, przy ulicy Miodowej N°4S1, 
nabyć można Tabeli do Spisu Wojskowego.

W ielkie Namiętności, dwu-aktowa Komedja ze 
śpiewkami, bardzo ubawiła licznie zebraną Publiczność 
wczoraj w Teatrze Rozmaitości. Prawdziw y dowcip, 
komiczne sytuacje, są główneini zaleami tej Kome- 
dji. Kto chce więc szczerze ubawić się, kto chce zo
baczyć i ocenić wyborną grę naszych Artystów, niech 
pośpieszy na W ielkie Namiętności. Po ukończeniu, 
\y dowód istotnego zadowolenia, przywołano JPanie 
Sliwińskę i Komorotoskę po 2-kroć, IP. Jasińskiego 
i szystkich, (JPanie: Śliwińska, Komorowska, JPan- 
na Ciemska, JPP . Jasiński i Komorowski). Po Chłop- i 
cu okreloivym, JP. Królikowski 2-kroć, oraz JPP . Ja
siński i Karasiński.

» Res sacrą miser” taka położona dewiza na zapro
szeniach na Bal dany w dniu 4 b. m. na cele dobroczyn- 
ne w Suwałkach, niezawiodła ubóstwo, bo dochód 
z tegoż, jak na nasze miasto by ł  znaczny, a lubo będzie 
tylko chwilową ulgą dia nieszczęśliwych, wzbudzi j e 
dnak w ich sercach wdzięczność dla tych, którzy na
wet wśród chaosu zabaw, niezapoininają onędzy;Kwan- 
gieliczna zaś prawda, ze grosz udzielony biednemu bez 
nagrody niezostanie, tym ostatnim stanie za nagrodę. 
Lecz czas coś powiedzieć o Balu. O godzinie 9tej rzę- . 
sisto oświetlone Sale Resursowe na zabawy karnawało
we przeznaczone, jużoczckiwały naswych miłych Go
ści; wkrótce też u podwoi uprzejmi Gospodarze, przyj- ' 
mowali grona Dam co chwilę zwiększające się, tak, że 1 
w mgnieniu oka Sala napełnioną została. To było ha
słem rozpoczęcia tańców Polonezem przez jednego 
z Gospodarzy z JW . Małżonką Gubernatora Cy wilne- 
go. Poważny ten taniec po przejściu kolei zmian, w k ró t
ce ustąpił młodszemu pokoleniu, które ochoczo pu
ściwszy się w wir walcowy, przeplatany rześkim Ma
zurem, wypoczywającym Kontredansem i ulubioną 
Polką, posuwiście Salon przebiegało. Długo, prawie 
bez przerw y , ponawiała się ochota, a ten duch o- 
ży wczy wszystkich zabaw, dobry humor ani na chwi
lę towarzystwa nieopuszczał, Zgromadzenie było 
nader liczne, b ) przeszło z 200 osób złożone, a gro- ' 
no Dam, nazwr.ćby można, wyborowym bukietem

i
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z krainy Flory. Tualety były świetne, między innemi 
kolorami sukien, z takim gustem dobranemi, kolory ró
żowy i biały, były panujące. Bawiono się do późna; 
^ P o czyna jący  brzask dzienny już do okien zaglądał, 
Kiedyśmy jeszcze odgłos muzyki słyszeli, a młodzież 
nasza ochoczo pląsała. Nic w tern dziwnego, bo i któż
by mógł być nieczułym, w tak miłem towarzystwie, 
’ "'Bród tylu uprzejmych piękności. Każdy.mówił so- 
b'e, bawmy się, bo to ostatki, bawmy się, bo zbyt krótko 
6ll Policzone chwile życia ludzkiego; ale też każdy opusz- 
C2:ijąey salę balową, mógł jeszcze powiedzieć sobie na
ha jem , bawiłem się to prawda, alei i ja grosz m ój do 
skarf>ony ubóstwa  przyrzuciłem. —  A . K .

Z  P etersburga . —  Istnieje w tej stolicy interesują- 
°a bardzo Rassa zobopólnego wspierania się Towarzy
szów Drukarzy. Członkowie tego towarzystwa skła- 
jbją tygodniowo po kop: 15 (zł. 1); za tę drobną skład
kę, w przypadku słabości, mają prawo do pomocy 
‘̂ karskiej i wsparcia pieniężnego. Gdy który z Człon
ków umiera, kosztem stowarzyszenia jest grzebany. 
Członkom Towarzystwa rodem z zagranicy będącym, 
przy powrocie do rodzinnego domu, udzielanem jest 
Wsparcie na podróż.— Z rachunków kompanji Rossyj- 
8ko-Amerykańskiej okazuje się, iż dochód czysty lej 
"spółki handlowej, w r. 1840, wynosił rs. 124,047 k. 
30.—  Obliczono, że lokomotywa B oha tyr, odbywa
jąca kursa na kolei żelaznej Carsko-Sielskiej, przebie
gła 180,000 werst (około 25,714 mil).

A ng lja . —  2Sgo z. m. głoszono na giełdzie londyń
skiej,!/. rząd zaciągnie nową pożyczkę.—  Dwór p rzy 
wdział żałobę po zgasłej Xżnie Sasko-Altenburgskiej 
Gotha.

A u s lr ja .  —  N. Cesarzowa Matka, ofiarowała z p ry 
watnej swojej szkatuły dla nieszczęśliwych mieszkań
ców Szląska, 1000 zł, mon: konw:; Arcy-Xżę F ranci
szek K aro l i jego małżonka, ofiarowali na tenże cel 
2000 zł. mon: konw:.— Hrabia F lahault (Flahol) ig o  
b. m. wyjechał z Wiednia do Anglji .—  Rzeczywisty 
Tajny Radca Minister stanu i konferencji, Jenerał jaz
dy Hrabia Fiquelmont, mianowany PrezesemNadwor- 
nej Rady wojennej. Feldmarszałek Porucznik Hrabia 
fV ra lys ta iv , mianowany dowódzcą drugiego korpusu 
w łoskiego; Hrabia W allm oden  G im born  dodany jest 
do Feldmarszałka Hrabiego Radeckiego. Hrabia 
Monlecucoli mianowany Ministrem stanu i Prezesem 
nowo utworzonej kaneelarji nadwornej dla spraw w ło
skich. Kancelarja i Wice-Rról rezydować będą w W e
ronie.— Hrabia Fiąaehnont został spiesznie wezwany
Jo Wiednia Xiązę P a rm y  26go z. m. przyby ł in-
kognito do Wiednia.

N iem cy Komitet połączonych Stanów pruskich,
zgromadzony w Berlinie od 17go Stycznia b. r., ukoń

czywszy swoje prace, 6gob .  m. został odroczony.
Król P ru sk i  ó wpół do 12ej ukazał się w sali posie
dzeń w towarzystwie Xcia Pruskiego i Członków mini
sterstwa stanu, powitany głośnemi okrzykami radości 
Członków Komitetu. Monarcha miał mowę, w której 
oznajmił nadanie peryodyczności posiedzeniom Stanów 
połączonych. Po ukończeniu tej mowy, obecni wyda
wali okrzyki: »Niech żyje K ró l!” Następnie Minister 
spraw wewn: odczytał reskrypt zapowiadający zmianę 
w prawic z dnia 3go Lutego r .z .,  celem zaprowadzenia 
peryodyczności Stanów połączonych. Członkowie Ko
mitetu połączonego figo b .m . zaproszeni byli na obiad 
do Króla.

T u rc ja . —  Autor turecki E s s a la d Kfendi, rodem 
z Smirny, którego dzieła zyskały zadowolenie Sułta
na, umarł niedawno w Stambule, zostawiwszy znacz
ny majątek; między innemi zapisał 400,000 plastrów 
(250,000 fr.) na rozprzestrzenienie ulic w tej stolicy, i 
niemniej znaczną summę na tenże cel dla swego rodzin
nego miasta.

W łochy . —  Ministerstwo neapolitańskie ma uledz 
zmianie.

Rozmaitości. — Dotychczas ledwo 29 podróżnych 
dostało się na szczyt góry M ont B la n c f  pierwszy W r. 
1786; drugi, to jest: De Saussure  r. 1787; następnie 
M a r)n P arad is  7. Chamounis, i Dama Francuzka. Osta
tnim razem dostali się na szczyt tej góry Jan W ooley  
z Beeston, i J. T . I lu n t  z W irksw orth , Sierpnia 
1846 r . —  Terminator w Peszcie zgubiwszy 35 zł. 
mon: kon:, które miał zanieść od swojego Majstra pew
nemu Panu R ., zaproponował temuż, iż chce mu tym
czasem o d d a ć  z ł .  1 0 ,oszczędzonych od dawna, i opłacić
tygodniowo po zł. 1. R . doniósł jednak o tein Majstro
wi; ten postanowił w miejsce zgubionych pieniędzy, 
jeszcze raz zapłacić, i uważać, czy też chłopczyk istot
nie jest poczciw y. W kilka dni później dowiaduje się 
iż terminator 23go z. m. w ygrał terno; tenże przyznał 
teraz, iż zgubił pow ierzone mu pieniądze, i że z rozpa
czy stawił ostatnie swoje 1 złote na loterję,-na nu mera : 
1, 15, 35. « Widzi Pan, rzek ł  do Majstra, pomyślałem 
sobie: W s z y s t k o  mi teraz jedńo , żem poniósł taką stra
tę, było to Logo Lutego, a kw ota zgubiona dochodzi
ła 35.” — R ossyni skomponował nową operę pod ty 
tułem: W esele F ig a ra , do której treść sam ułożył 
z koinedji Buurnnrchais  (Romarsze).—  Panna R aszel 
ofiarowała Dyrektorowi Teatru w Wrocławiu, przybyć 
do tego miasta ze swojem towarzystwem na kilka roi 
gościnnych—  Znany w Warszawie Hmanuel B eranek , 
który teraz jest Dyrektorem Towarzystwa Jeźdźców 
sztucznych, zabawiwszy w Dubnie z truppa swoją 
w czasie kontraktowym, przybył teraz do L w d w a . —  
Artyści dramat:w Wiedniu, zamyślają utworzyć «•■?-



flzv sob.i towarzystwo em erytury Muzykalna Pa
ni prosiła wyjeżdżającego męża do W arszawy, aby 
w stąpił do Spiessa, i kupił jej kilka kawałków z Lu
krecji (B o rd z ji) . Mąż przybywszy do miasta, prze
chodząc k oło  Aptek i Sp iessa , przypomniał sobie o 
prośbie swojej połow icy, a chcąc żonie większa jesz
cze przyjemnść sprawić, nie kilka kawałków, ale dwa 
funty kupił lukrecji sm ażonej.

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Bremme Sekr: Gub: z Berlina; Biegański Hipo: Oby; z Przycho

du; Ciechomski Xaw: Oby: z Lublina; Czapski Fr: Oby: z Matopola; 
Orejer Iiryst: Kup-, i Dorogof Alex: Artysta z Petersburga; Iwani
cki Józ: Oby: z Ogroilzieńca; Kosowski Tade: Oby: z Poznania- Kar
ski Lud: Ob: z Lipnik; Lewcntal LeonardjNaucz: z Wiednia- Lentz 
Teod: Kup: z Berlina; Nałęcz Fr: Oby: z \ieborzyna; Okęcki Józef 
Ob: z Krobowa; Pawłów Jan Podpułk: z Lublina; Pfeil Karol Oby- 
* brakowa; Prow eFerd: Kup: z Torunia; Sniecjiowski Edm: Obyw.-
O b y " 'w r a •'a,,» n AiSef°Ar ,K0kI jaI',> Z Sło.niriski Jan.Oby.zM łodmc; W łodek Alex. Oby: Z Toczka; W ilde Karol Kup: 
z Petersburga; Zimnoch Stan: Oby: z Przykor. (G. P.)

D O A T E K I E A I A .
PIERWSZE PIĘTRO składające się z 7 Pokoi, Kuchni 

angielskiej, Drwalm, Piwnicy, Górki osobnej, i drugiej wspól- 
nej, przy ulicy Krako.-Przedmieście pod Nr 366, obok Dzwoni- 
cy XX. Bernardynów, i nowego Zjazdu do W isły, z pięknym 
widokiem na Krakowskie-Przedmiećrie, Zamek, na Zjazd nowy 
do Wisły, Pragę, Saską Kępę, od W ielkiej-nocy—  SZYNK zas' 
w tymże samym domu, od strony Zjazdu, od S. Jana r. b., do 
wynajęcia. Wiadomość u właściciela domu.

S I M liR I J T Y  gospodarskie, w dobrym stanie znajdujące się, 
°.re, ^ y ^ n n ’' l>yć mogą do szynku lub innego procederu; ró- 

wmeż SZAFA o 4ch walcach 9 kurantów grająca, w należytym 
porządku utrzymana, za pomiemą cenę są do sprzedania. Wia
domość powziąsc można w domu Nro 1S58 przy ulicy Zakro 
czymskiej, w Składzie Wódek na dole.

Dla braku wozowni, są do sprzedania z wolnei re k i
n y  SANKI, WÓZ, BRYKA k r t / ^ ó r ą ,  „a

. . s |-u-h, pakowna; NAJDlCZANhA kryta skórą, z lalar- 
inaitn 1 walizami, na leżących resorach; .oraz KOCZYK lekki 

^ roK‘- pilica Marszałkowska Nr 1384.
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czyniąc postępek szlachetny, zjedna sobie niewygasłą wdzię
czność od poszkodowanego, albowiem wracając mu stratę, tein 
samem zapewni prZyszłos'ć.

ą-^i • * a ^ ^ c m n ó  ^ a n m  P łk  O byw ^H H
Kj e 1, ze 10 Ilaiidlu naszego w K rasnym staw ie, nadszedł *

S i  1  . 'W r r T ’' ,o“I t r z o n y  1. firmą i ecną M f l o to w a n y c h ,  opa-gg

tcenach sprzedawać b ę d z i ^ ^ T *  ‘akl.cL“  faIn>cl‘M  s i i f n w j B l i w  -I-1,,5 , odebraliśmy rowmez trans-j*  poll SAMÓW AKOW, IAC i MIEDNIC MOSIĘŻNYCH 
znana od wielu lat firma Magazvw.i d r * i i ■ ^

grękojuną dobroci towaru. M z i ..----------- — ——  - bracia Sznirftzlm n.

z pracy^rąk utrzymując, się. —  II. P°wyzszym domu,
Dnia / b. m. na ulicy Krak.-Przedm;, zgubiono K Ł P  4 0 0 0  

papierami. Łaskawy Znalazca raczy dać wiadomońTdo i)™ ” ?  
n, h u rjera , a opn.cz stosownej /agrody, jeżeli

ś w:
t

prasowane z fabryki Krasnowoli, sprzeda-? 
|Wac s,ę będą od dnia 13go b. n,., z przyczyny spadnięcia'? 
•eny zboza, funt po złp. 1 gr. 25. v *

. W  d. 9 b. (11. W- przejeździć z Hotelu Gerlacha do Teatru za
ginęła BRANSOLETKA z karnioli i innych niekosztownyrh’ ka
mieni, w srebro oprawna, z kłódką. Bransoletka ta musiała zo
stać w dorożce, której Nr niewiadomy. Uczciwy Znalazca, ra
czy takową oddać za stosowną nagrodą, przy ulicy Tamka, w do- 
mu W. Gąsowskiego Nr 2865 na 2gie piętro od frontu, gdzie- 
Stróż wskaże właściciela.

* WljGLE KAMIENNE ING IELkhie. i
* sprzedają się lak w większych, jakoteż i w mniejszych par- *
* tjac.il, po cenie umiarkowanej, w Handlu Towarów Żelaznych
I  ^ r i 'R c '- et Cornp.-, przy ulicy Kraków:-Przedmieście pod 1
* INr -r2;, obok Hotelu Saskiego. Życzącym, mogą być la- J 
£ kowe odstawione własną furmanką. %

Sekweslrator Powiatu Warszawskiego, podaje do publiczne! 
wiadomości, iż zajęte Objekta w Powązkach Starozako: Forelli, 
za podatki Skarbowe, będą w dniu 1/13 Marca r. b. w Urzędzie 
Wójta Gminy Powązki, o godzinie lOej z rana, pi-zez licytację 
sprzedane, jako to : Komody, Szafy, Krzesła, Kanapa, Lustro, 
i t. p.—  Ł u s z c z e w s k i .

( Do Handlu mego w Lublinie, nadszedł transport H E R -
z Magazynu M ikoła ja  Skivarcoio  w IF arszaw ir  ^  

©!po cenach od zł. 10 do zł. 40 za funt, którą w paczkach *

- -  f“ntf  ̂  1/4 fun.la’ o ^ n y c h f
i !daję.

. / / wpati £<Dliyv.Utj
i ceną Magazynu, po tychże samych cenach sprze-j^ 

Karol Iłelczgkiew icz. *
SSSSSSBSSSSSSrsgsssgżiNciyssB-sąis-bł

Przy ulicy Zalyłki pod Nr 937 i 8, (wejście bąć 
z Żelaznej Bramy, przez Koszary Mirowskie, bąć 
z Elektoralnej ulicy), jest do sprzedania FORTE- 

, , . „ l>JAN mahoniowy, używany, lecz w bardzo dobrym
stanie i fasonem zupełnie odpowiednim, za nader niską lecz o- 
stateczną cenę, Ksr. 100.

Onegdaj o g l i n i e  3ej, p r z e c h o d z ą c  K r a k .-P rz e d m : ,  z g u b io -

^ a ro z ^ s ly d ło w e , /  Hal«*»°ści p rzypadającej, za illuminację
M aroz. Szydłowei Znalazca raczy zwrocie pod Nr 215 0 1 /v
rogu ulicy Jezuickiej i Brzozowej, do Rządcy domu; nawet gdy
by żąda zapewnia mu się nagroda. Powyższe p a X v  jako 
annexa^ Biurowe, „a  „ic nikomu przydać się nie mogą

X ?
E t e S :  z ” p‘
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